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miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K. 50 h; 
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KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, 


Przeciw Prugactwii, 


Objawy wzburzania w Paznańskiem. — Bojkotta- 
warów niemieckich. — Strachy Prusaków w Kró- 
lastwia. 

„Gazeta Grudsiądska* ogłasza klika asezegó- 
tów, która świadczą, że wśród ludu polskiego u- 
stawa o wywłaszeseniu wywołała zrozumiałe, ala 
bardzo niebezpieczna dla społoczeństwa wsbarzenie. 

„Kochani Ojcowie, Bracia i Siostry! — pisze 
na karcie pocztowej da swoich krewnych rosgory- 
ceony robotnik polski, — Już jest tak niedaleko 
do wywłaszczenia. Ale nie bójcie się, jak będzie 
tak daleko, że przyjdą do was i będą chcielt wy- 
grać s waszych domów i dworów, ta obróćcia we- 
sze widły i kosy i flinty i szable, a prościa Pana 
Boga o pomoc, a Ou nas, czyli Korony Polskiej 
nie zapomni i nam dopomoże. Ja się tam obronię, 
thociaż nie mam dworów | bronić się będę, aż da 
śmierci". 

„Antor tej karty — dodaje „Gazeta Grudz.* — 
nia sam jeden tak myśli. Nie obeem nam jest 
wrzenie wśród ludu. Niedawno jeden œ ceytelnt- 
ków przybył do redakcyi wzburzony cały, a w to- 
ku rogmowy zawołał: 

„Niechby do nas urzędnicy przybyli wywła- 
mzczać kogoś, a na Boga, w całej wai nie będzie 
chłopa, coby nie schwycił za kłonice*. 

Jeden z większych właścicieli zaklinał się, że 
„pierwsza kula s jego rewolweru urzędnika tego 
ugodzi, któryby śmiał gwałtem go s odeledziczo- 
nej po przodkach ziemi wypędzać. Drugą, jak sa- 
pewniał, chce siebie życia pozbawić“. 

Zadaniem prazy i kierowników społeczeństwa 
będzie przeciwdziałać temu wzbarzeniu i sapobiedz 
aktom uprawnionej skąd inąd samoobrony, która 
dostaresyłaby ragądowi sposobności do krwawych 
reprazyj. 

Ceyni to też zaraz „Głan. Grudz.", przypomi- 
nająć wezwanie ka. Stychla w mowie, wygłoszo- 
nej w Izbie poselskiej, aby ludność polska nie 
porywała się do gwałtów, lacz zachowała m1m ng 
krew. 


* _ 

O bojkotie wyrobów niemieckich wj Króle- 
stwie znajdujemy we „Frankfurter Ztg." parę u- 
wag, podanych przez pewnego przemysłowca. In- 
formator dziennika twierdzi, Że obecnego ruchu 
nie można porównywać = próbami bejkotu po 
Wrześni — wywłaszczenia wywołało zhyt wielkie 
oburzenie na Niemców. Przemysł niemiecki po 
wprowadzeniu nowej taryfy celnej i tak musiał 
na nowo przystosowywać się do warunków i po- 
święcić część zysku, aby rynek w Królestwie m- 
trzymać; obecnie ustawa wywłaszczeniowa prze- 
kreśla na nowo kombinacye przemysłowców. 
Bzczególnte przemysłowcy frankfartcy niezbyt go- 
ścinnia przyjmowani są w Warszawie, a to z po- 
wodu, iż starszy burmistrz Frankfurtu Adiekea 
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Nowy 


wieczny tułacz 


wedlug Kugoniniza Sue, 


opracowal Walery Tomioki. 
Ciąg dalszy. 

„Ponieważ prawdopodobnie gotowa jesteś Pan- 
na uniknąć ewego tryumfa i poniewaź same tylko 
gałganki miałaś na goble, gdy cię przyjęto przez 
ltosć do tego domn, w którym ehcasz panować 
1 grać rolę damy, co nie przystoi s wielu wzglą- 
dów twojej osobie, załączamy ci więc przy ni- 
niejszym liście 600 franków; będziesz to miała 
na pasaport, e przytem jakiś fandasz w razie, gdy- 
byś była tak skromną, iżbyś się lękała powin- 
szowań, któremi jutro zarzucać cię nie zaniechają, 
bo w tej chwili dzienmk jest w obiegu. 

Jaden z podobnych 
Prawdziwy Qarbnsek. 
bù Grubijańsko-Bzyderczy, bezczelny ton tego lista, 
jak się zdawało, napisanego umyślnie przez jakie- 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 


Kraków-Podgórze, Czwartek 12 Marca 1908 


LA 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 


nietylko głosował za wywłaszczeniem, lece asta- 
wa przyjęta w Iebie panów nosi nawet nazwę 
wniosku Adickesa. (Według mów informatora 
„Frankf. Ztg* w Warszawie na Nalewkach na- 
tywają wywłaszczenie: „a dickea Uorecht"). 

Korzyści z bojkota ciągnie dotychezaa w pter- 
waszej linii Anetrys, a następnie Anglia 1 jeteli, 
kończy informator, zagranica raz dostosnje się do 
życzeń odbiorców w Królestwie — to straniliśmy 
ten rynek na zawsze. 

Prusaków w Królestwia Polakiem przeraziły 
adezwy, rozpowszechnione przez „Narodowy Zwią- 
zek robotnieey w Zagłębia*. Odeswy te, zatytu- 
lowane „Do wszystkieh Niameów", omawiają 
sprawę gwałtu pruskiego. Końcowy ustęp odezw. 
bremi: „Nie możemy pozwolić, aby braci nasty: 
mordowano i wystawiano na głód i nędzę, a sy- 
nawie zbrodniarzy n nas w Królestwie Polakiem 
tuczyli się krwią ! potem biednego ludu polskie- 
go. Wobec tego wrywamy wszystkich Niemeów 
poddanych pruskich do natychmiastowego opnas- 
czenia Królestwa Polskiego, w przeciwnym bo- 
wiem razle uclekniemy się do Środków energi- 
cenych i takieh aposobów, które was do tego 
zmnazą. Odezwa ta niech posłuży wam, jako pierw- 
sze | ostatnia ostrzeżenie. Driś podejmujemy do 
walk! rzuconą nam rękawicę, a e szeregów na- 
szych niech was dochodzi potężny okrzyk bojo- 
wy. Smierć hakacla! Precz z wywłaszezeniem | 
Niech żyje wolna, niepodległa Polska ludowa!“ 

Odeswa ta wywołała wielki popłoch wśród 
żywiołu niemieckiego w Zagłębin i w Częstucho- 
wie. Fabrykanci i inżynierowie niemiecc" eba- 
wieją się o całość swych osób i mienia. 


„Wędrówka ludów“ za robotą. 


Jeszcze nie zaczął się właściwy seron wychodź- 
ctwa za robotą, a jnż praeciągają przez Kraków 
setki emigrantów, jadących ra granicę w posznki- 
waniu pracy. Pociągi sẹ obecnie przepełnione tzw. 
wychodźeami sezonowymi. Fala wychodźctwa 
przybiera coraz potężniejsze rozmiary, zda się, że 
to iatna rzeka wali się w obce kraje, aby tam 
znaleźć to, czego w Galicyl nie stało, pracę 
1 chleb. 

„ Wędrówka ludów“ na „Saksy*. 

Ruch wychodźczy — jak nas informuje krakow- 
ski Urząd pośrednietwa pracy — wtym roku roz- 
winął się już z niebywałą siłą. Przez Kraków 
przewala się codziennie blisko 2 tysięczna fala 
wychodźców — istna wędrówka ludów. Emigrują 
głównia Rusini, Mazury i Słowacy z Orawy i Spi- 
że. Do Mysłowie przybywa dziennie 4 tysiąca ro- 
botników, jadących za robetą do Prus. Jeden £ u- 
rzędników stacyjnych w Mysłowicach pisał nieda- 
wno do naczelnika krakowskiego Urzędn pośred- 
nictwa prasy, że od lat osterech nie pamięta ts- 


goń lekaja, sawistnego przybyciu do domu tej nie- 
ssczęsnej dziewczyny, wyrachowany był z statań- 
ską zręcznością i niezawodnie pociągnąć miał sa 
sobą spodsiewany skutek. 

— Ach! mój Boże!... 


Te były jedyne słowa, które zdołała wymówić 
biedna dziewczyna w osłupianiu i trwodze. 

Kiedy sobie teraz wspomnimy, jak namiętnymi 
wyrazami była odmalowana miłość tej niesrezęśli- 
wej dziewczyny ku przybranemu brato, jeżeli uwa- 
żaliśmy wiele ustępów rękopisu, w których odkry- 
wała bolesne rany, jakie nieraz zadawał jej Agry- 
kola mimo wiedzy, kiedy nakoniee preypomniamy 
Boble, jak ląkała się śmieszności — wystawić sobie 
będziemy mogli jej rozpacz po przeczytania tego 
okropnego lietu. 

Garbuska nie pomyślała ani na chwilę o wseyst- 
kieh sslachetnych wyrazach, o wszystkich tkliwych 
powieściach, jakie zawierał jej dziennik; w obłą- 
kaną jej, nieszczęsną myśl, uderzyło jak piorun 
owo wyobrażenie, że zaraz jntro Agrykola, panna 
Qardoville i zuchwała urągająca się tłuszcza dowie 
się i pozna tę dziwnie śmieszną miłość, a wtedy 
ona spali się, umrze ze wstydu. 

Nowy ten cios był dla niej tak straszny, iż 
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kiego rozpętania się ruchu emigracyjnego. Prey- 
tzyną tego jest fakt, że Prnsacy, obawiając się 
bojkotu, którym im tak sawnięcie w Galicyi groto- 
no, rozwinęji po zapadłych wsiach Galicyi niesty- 
chaog agitacyę. Ułatwiły ją nadto prywatne biu- 
ra pośrednietwa pracy, szczególnie Biura p. Sza- 
jera w Rzeszowie, Rómera i Orange'a w Pree- 
myśln. Agitacya sgentów zrobiła swoje. Hasło: 
„Nie dajmy Prusom robotnika!* pozostało tylko 
hasłem — ludność galicyjska emigruja w tym ro- 
ku wprost masowo i to właśnie do Pras. 

Między Mysłowicami a Oświęcimem. 

Wśród emigrantów daje się obeenia zauważyć 
także niezwykły procent wychodźców s Rosyi | to 
nieraz e Rosyi Środkowej. Te fale emigrantów 
schodzą się w Myałowicach, gdzie się koncentruje 
ruch wychodźczy. Wobec nawała emigrantów, 
mnóstwo ich nie znajduje pracy. Wędrnją więc 
e Mysłowie do Nowego Bierunia, a gdy i tam ich 
nadrieja zawiodą, do Oświęcimia, w przekonaniu, 
że jak nie w jednem, to w druglem miejscem zna- 
lezé muszą pracę. Jadą bez żadnych kontraktów, 
walą sią do Prus na oślep, zdani zupełnie na ła- 
skę i niełaską losu i na wyzysk agentów. A o pra- 
tę teraz coraz trudniej, bo Prusacy już zawczasu 
postarali się o robotnika. Więe też całe partya 
wychodźców muszą o głcdeie i chłodzie powracać. 
Snują się między Mysłowieami a Oświęcimem, wy- 
najmują się, a raczej sprzedają już za najniższą 
cenę, ala zapotrzebowanie e dniem każdym się 
zmniejsza i coraz większe partya muszą powracać 
a niczem do domu. Wezoraj powróciło do Krako- 
wa 100 wychodźców s głębi Rosyi, w czem było 
60 młodych dzieweząt 1 40 mężczyzn. 

Pruska przezowność i spryt. 

Teraz właśnie okazuje się najlepiej, jakim do- 
tkliwym ciosem dla junkrów pruskich byłoby o- 
debranie im polskiego robatnika sezonowego. Kie- 
dy przed kilku miesiącami zaczęto głośno mówić 
i plsać o bojkocia Prusaków w tym kierunku, 
Pruiaty zlękii się, ale nte załamali rąk beztzyn- 
mie. Gdy u nas skończyło się tylko ne powtarza- 
niu hasła, Prusacy nasłali w nasze wste ajeutów 
1 zanim m nas zaczęto myśleć o racyonalnym boj- 
kocie, Prusacy mieli już w ręku setki kontrak- 
tów e polskimi robotnikami sezonowymi. Wido- 
exnie jednak zanadto się bali wprowadzenia przes 
nas w czyn bojkotu, bo w obawie, aby im prey- 
pedkiem nie brakło robotnika, chwysili się at ta- 
kiego środka, o jakim u nas nawet nie myślano. 
Przytrzymywali mianowicie wracających poderna 
przesilenia finansowego w Ameryce emigrantów, 
którzy przejeżdżali przez porty niemieckie z Ame- 
ryki i odrazu wynajmowali ich za kontraktami na 
roboty seronowea. W ten sposób zmopatrsoną E0- 
stała w robotnika polskiego cała Nadrenia. Wis- 
domość tę przynost niemieckie pismo „Handels- 
mnuzenm*. 

SŚrednlawieczna mordawnia w Mysłowicach. 

Z Mysłowłe donoszą nam: 


biedna Garhnska na chwilę oprzeć złą mu nia 
mogła. 

Przez kilka minut ruszyć się i władać eobą 
nie była wstanie, zdawało się, że siły ją opuściły; 
potem zastanowiwazy się, nagle odzyskała odwagę, 
postanowiła amntny, lece konieczny krok... Dom 
tak gościnny, w którym znalaeła tak spokojny, tak 
błogi po tylu niedolach przytułek, opuścić jej wy- 
padało. Lękliwa bejażń, draźliwa delikatność bie- 
dnej sieroty, nie pozwalały jej ani na chwilę po- 
zostać dłużej w mieszkania, w którem najtajniej- 
see skrytości jej duszy tak zostały podchwycona, 
pogwałeona i pewno wydana na urągowisko t 
wzgardą. 

Nie pomyślała o żądaniu od panny Cardovilia 
sprawiedliwości i pomsty; rzucać ziarna zaburze- 
nia i wsśni w ten dom w chwili opuszczenia go, 
byłoby, według jej zdania, niewdzięcznością dla 
swej dobrodziejki. Nie starała się bynajmniej od- 
gaduąć, kto mógł być sprawcą, lub jaką mtał po- 
budkę do niegodziwego zabrania jej rękopisu i pod- 
łożenia na jego miejsce tak szyderskiego listu. Na 
to? Po eo?.. kiedy myślała jedynie uniknąć urą- 
gowisk, któremt jej zagrożono. 

Zdawało się jaj tylka (jak się tego apodzie- 
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Na Lwów Skład i Ekspedycya: Arjancya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


To, co stę w Mysłowicach dzieja obecnie, gdy 
codziennie zwala się do naszego miasta tysiąca 
poszukujących pracy robotników polskich, rnekich, 
słowackich i rosyjskich, przechodzi wprost Indzkia 
pojęcie. Z powodu braku pracy, bo Niemcy już 
Bię raopatrayli zawczasu w rastępy robocze, która 
jać w stycznin zostały sprowadzone do Prus, wy- 
chodźty sezonowi znaleźli się międsy młotem i ko- 
wadłem: albo wrócić do krajo, albo nająć się ea 
najniższą cenę. Uwijają się między nimi tydow- 
sey mjenei, któray z robotnikami postępują nie jak 
z ludźmi, ale jak x bydłem, Niersz się widzi, jak 
taki ajent zapomocą bata spędza rozpraszających 
się po ulicy wychodźców, nie skąpiąc uderzań. 

Wobec posznkujących robotnika pracodawców 
ajenci, postępnją z robotnikami tak, jak gdyby 
prowadzili formalny handel żywym towarem. Wi- 
dzi się nierae, jak taki ajent sepierotą lub batem 
nderzy robotnika 1 woła: 

— Patrz pan, co to ga bary, co za muszkałyj 
On sa 3 kania robić będzie. Niełnaczej postępuje 
się s dziewczętami, która ajenci kułakami biją pod 
hradę. 

Gdyby jaki Anglik np. przyjechał obecnła do 
Mysłowic, to uciekłby zaraz, bo mógłby słusznie 
sądzić, ża się znalazł w pośród barbarzyńców, lub 
co najmniej w jakiej średniowiecznej mordowni. 

Stannica w Krakowie. 

Krakowski urząd pośrednictwa pracy upada 
wprost za znnżenia wobec nawału zgłaszających 
się robotników sezonowych, których trzeba szybko 
ekspedyować, a na to niema odpowiedniej ilości 
sił. Nauczeni smutnem doświadczeniem wychodźcy 
jut teraz masam! zgłaszają się do urzędu pośred. 
pracy, aby otrzymać, jak mówią, „pieczęć“, która 
im daja przedewzeystkiem gwarancyę pracy i lude- 
kiego traktowania. Obeenie zgłaszają się jnź w co- 
rar większej ilości Rusini, którzy dawniej jechali 
na oślep do Mysłowie, skąd nieraz musieli wracać, 
nia snalazłszy pracy. Z Rusinami właśnia Biaro 
ma najwięcej pracy. Maenrzy zazwyceaj mają 
stałe miejsea zarobkowe w Prusiech, w Danii, a 
nawet Śzwacy! t dążą tam pod przewodnictwem 
t. zw. przodowników. Z nimi więc załatwia się 
tylko formalności. 

Biura krakowskie skierowuje ruch wychodźców 
sezonowych do Czech. Dnia 15 b. m. wyjeżdża 
do Czech partya wychodźców, wysłana przez 
Biuro. 


Maturzyści cieszcie się! 


W pismach wiedeńskich pojawił się autenty- 
ceny tekst przepisów, ogłoszonych przez mini- 
stra oświaty p. Marcheta w sprawie reformy e- 
gzaminu dojrzałości w austrysckich gimnazyach 1 
szkołach realnych. Ze względu na doniosłość 
sprawy podajemy te przepisy w brzmieniu auten- 
tycznem : 


wano), że ta niegodziwość musi być dziełem ja- 
kieh niższógo rzędu sług, zasdroznych o poszano- 
wanie, jakie okazywała dla niej panna de Cardo- 
wille. 

Tak sobie pomyślała Garbnska w strasznej 
rozpaczy. Te karty, tak boleśnie ponfne, iżby nia 
ośmieliła się była powierzyć ich najczulszej i uaj- 
przywiątańszej matce, gdyż, pisane, iz tak po- 
wiem, krwią jej ran, aż nadto wiernie malowały 
i odałaniały tysiączne, najtajemniejsze rany jej 
sbolałego serca... te karty miały służyć.. juk 
może w tej chwili, za igraszkę słagom tegoż pa- 
łacu. 


Dołączone do tego listu pieniądze 1 naigrawa- 
jący się sposób, w jaki były ofiarowane, tembar- 
dziej jeszcze utwierdzały ją w domyśle. Ohelano, 
aby bojeźń nędzy nie przeszkadzała jej w oddale- 
nin się. 

Garbuska postanowiła swój krok ze zwykłym 
sobie spokojem i niezachwianą wolą. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Llekarnia „K 


polece Szan. PT. Publiczności 


piekarnia znana ze swego doborowego pieczywa 
BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA w Podgórzu, Rynek 13. 


Filie w Krakowie: Hotel Saski, ul. Sławkowska — Flaryańska 3 — Karmelicka 20 — Hotel Europejski ul. Lubloz — Krupnicza 9 


a . = a 

trzy razy dziennie świeże pieczywo 
* otrzymnia uajwyżnze odznaczenia na wystawach kycharskich w Faryłu w listopadzie 1907 roku 
u w stycmain INOS r. (aa obydwóch wystawach po złotym medala i dyplomie honorowym). 
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Przy egzaminie pisemnym odpada w gim- 
nazysch tłumaczenie z języka wykładowego na 
łaciński, w szkołach realnych tłumaczenie z 
francuskiego na język wykładowy, w obu szko- 
łach odpada zadanie matematyczna. 

Dla tłnmaczenia z języka łacińskiego na język 
wykładowy czas pracy podwyższa się z 2 godzin 
na 3 godziny, przyczom pozwolono się posługi- 
wać słownikiem szkolnym, tak samo w szkołach 
realnych przy egzaminie » języków nowoczesnych. 
Dla eadań pisemnych w języku wykładowym kan- 
dydatom obu szkół przedłożone zostaną trzy te- 
maty do wolnego wyboru. 

Egzamin ustny obejmuje dla uczniów zwy- 
cznjnych 1 prywatystów eetery przedmioty, a 
mianowicie w gimnazyach łacinę albo grekę, ję- 
zyk wykładowy, geografię i historyę, jednakże o- 
graniczono tylko na historyę państwa (austrya- 
skiego) (Vaterlandskunde) t. j. historyę 1 geogra- 
fig monarchii austro-węgierakiej, konstytncy!, admi- 
niatracyi 1 statystyki ze szezególnem uwzględnie- 
niem austryackiej połowy państwa, a dalej mate- 
matykę. 

Osobny egzamin z fizyki, od którego dotych- 
czas uwolnieni byli tylko lepsi uczniowie, odpa- 
da, natomiast earządza się równocześnie aż do 
dalszego zarządzenia, ażeby na dragim kursie 
ósmej klasy odbywały się podczas jednej godziny 
tygodniowo powtarzania w szkole. 

W szkołach realnych obejmuje egzamin 
ustny jeden język, geografię i historyę tylko z 
historyi anstryackiej, jak w gimnaryach, wreszcie 
matematykę i fizykę. 

Odnośnie do języków historya literatury 
jako taka i t. zw. realia nie mogą być przedmio- 
tem osobnych egzaminów. 

Z jakiego języka abituryent ma być egzami- 
nowany, zależy to oprócz wyniku egzaminu pise- 
mnego także ad wyboru kandydata. 

W matematyce dane będą tylko zadanie 
do rozwiązania; przytem odpaść powinny zadania 
przy których wymaga się nadzwyczajnej biegłości 
w formułkach algebraieznych i konstrokeyach ge- 
ometrycenych, jakoteż enajamości wielu szeregó- 
łów i formułek pamięciowych, niemających zna- 
czenia praktycznego. 

Z fizyki w szkołach realnych odpaść mają 
uzasadniania teoretyczne i eksperymentalne, a rô- 
wnocześnie zarządzono powtórzenie materyałn e- 
graminacyjnego. 

Niekorzystny wynik egzaminu pisemne- 
go nie stanowi przeszkody do przypuszćrenia do 
egzaminu ustnego; jednakże musi kandydat, któ- 
ry z pewnego przedmiotu przy egzaminie pise- 
mnym nie uzyska? odpowiedniego sukcesu, być 
pytanym z tego przedmiotu przy egzaminie u- 
stnym. 

Po ukończeniu egzaminu ustnego komisya ma 
na podstawie uzyskanego całkowitego znaczenia 
w uwzględnieniu wyników egzaminu pisemnego i 
postępów, jakie kandydat w ostatnim roku poezy- 
nił, zadecydować e jego dojrzałości do uezęgzcza- 
nia do sekoły wyższej. 

Uchwała nastąpi albo większością głosów albo 
też jednogłośnie. 

W taki sam sposób nastąpi teź uchwała, czy 
kandydat zdał egzamin. Ponieważ przy egzaminie 
w pierwszym rzędzie nie chodzi o postępy w po- 
szczególnych przedmiotach, lecz o ogół wiedzy 
kandydata, odpadają więc dotychczasowe egza- 
mina peprawcze z poszczególnych przedmiotów. 
Powtórny egzamin (reprobowanie) nastąpi albo za 
pół roku, albo ea rok. W pierwszym wypadku 
noty, otrzymane przy egzaminie pisemnym, za- 
treymnją swoją ważność. Świadectwo dojrzałości 
w przyszłości nie będzie zawierać not z poszcze- 
gólnych przedmiotów, lecz tylko oświadczenie, 
czy kandydat zdał egzamin (ewentualnie z od- 
znaczeniem). 

Ustny egzamin ma mieć formę wolnego kolo- 
kwium. Kandydatowi przed egzaminem ustnym 
pozostawiony zostanie czas wolny do zastanowie- 
nia się nad przedłożonemi pytaniami. 

Drięki powyższym nułatwieniom zmniejszone 
zostanie znacznie nietylko fizyczne natężenie przy 
egzaminie, lecz usunięto także wszystkie momen- 
ty, zwiększające u kandydatów psychiczną depre- 
syę 1 zdenerwowanie, gdyż ograniczono bardzo 
wa wszystkich przedmiotach historye pamięciowe. 
Z drugiej strony egzamin w obecnej formie na- 
stręczy kandydatowi dość sposobności do udowo- 
dnienia swej dojrzałości umysłowej ze studyów w 
szkole wyższe, 

Nowe przepisy nie dopuszczają do żaduej dy- 
spenzy przy egzaminie ustnym. Dotychczasowe 
doświadczenia doprowadziły do przekonania, że 
uwalnianie lepszych uczniów gimnazyalnych e hi- 
storyi i fizyki było nierównem traktowaniem 
uczniów i że przez to od tych właśnie uczniów 


wymagano więcej, którzy raczej z powedn 
mniejszego uzdolnienia zasłogiwali na uwzglę- 
dnienie, 


Co do warunkowego uwolnienia od egzami- 
nowania z pewnych przedmiotów przez przewo- 
dniezącega — zawiadamiano o tem egzamino- 


wanych dopiero przed samymą egzaminem, a 
więe w czasie, kiedy nczeń przebył już uciążli- 
wą drogę przygotowania i kiedy dyspenza dla 
kandydata nie miała właściwie wielkiego zna- 
tzenie. Wobec tego uznano za słuszne, ażeby 
wszystkich kandydatów traktowano na równi, a 
natomiast ograniczono znacznie materyal egzami- 
nacyjny. 

Co do egzaminu pisemnego z języka wykła- 
dowego na łaciński uznano, że pisanie po łacinie 
nie odgrywa juž w gimnazyach tej roli, eo da- 
wniej, że nawet doświadczeni filologowie zrezy- 
gnowali z tego. 

Co zaś do zarzucenia zadania pisemnego z ma- 
tematyki, to nowy sposób pytania z tego przed- 
miotu, któremu poddać się musi każdy kandydat, 
daje rękojmię, że kandydaci opnszczą szkoły Śre- 
dnie z temi samemi wiadomościami matematycene- 
mi, co dotychezas. 

Oprócz tego okazały się przy dotychczasowych 
egzaminach pisemnych z matematyki wadliwości, 
które nakazywały rezygnować z tego zadania. 

Ogólne podstawy, które doprewadziły do zna- 
ocznych zmian dotychczasowego egzaminu dojrzało- 
Ści, zrozumiane będą w zupełności dopiero po roz- 
poczętej już rewizyi planów nankowych i po do- 
konanin zmiany systemu egzaminowania i klasyń- 
kacyi — przyczem główna uwaga zwróconą będzie 
ua rozwój umysłowy ł fizyczny ucenia w pewnym 
wieku. 

Co do samego egzaminowania, ta przy maturze 
nie będzie się przykładałe do tego wagi, jaką no- 
tę kandydat otrzymał z jednego lub drugiego 
przedmiotu — nie będzie się więcej badać tego, 
czy uczeń z wielu przedmiotów należycie jest 
przygotowanym, czy objął caly materya? pamię- 
Glowa — lecz starać się będzie komisya stwierdeić, 
czy kandydat posiada umysłową dojrzałość wyma- 
gang dla skutecznego stndyum na jednej e szkół 
wyższych. 

_ 

Sławny chemik i filezof, profesor uniwersytetu 
dr Oswald e Lipska, wygłosił onegdaj we Wiedniu 
odezyt „o sławnych mężach”, podczas którego 
wspomniał także o „reformie matury“ i oświad- 
czył, że ogłoszone przepisy są wypadkiem epoko- 
wym. Wyraził przekonanie, że nastąpi przewrót 
w szkolnictwie głównie dzięki temu, ca jest pod- 
stawą reformy, a mianowicie, że przy egzaminie 
dojrzałości komisya odtąd starać się będzie dowie- 
dzieć o tem, co uczeń umie — a nie, jak było 
dotychczas — czega uczeń nie nmie. 


Galicyjskie poczty. 


Jak bardzo upośledzoną jest Galicya na polu 
pocztowem, wykazał prezes Koła pol. dr Głą- 
biski w komisyi budżetowej podczas rozpraw. 

Pos. Głąhiński wskazał na to, że poczty 
1 telegraf są monopalistycznem przedsiębiorstwem 
państwowem, wykluczająeem wszelką konkurencyę; 
mają więc wskutek tego większe chowiązki wo- 
bee krajów i ludności, oraz większe socyalne obo- 
wiązki ze strony państwa wobec personalu, jak 
inne przedsiębiorstwa. W najbliższej przyszłości 
należy przystąpić do reorganiacyi administracyi, 
gdyż obecna nie odpowiada stosunkom i wymo- 
gom teraźniejszości. Nie nie przeszkadza znaczne- 
mu rozszerzenin zakresu działania dyrekcyi poczt, 
przy utrzymaniu naczelnego nadzoru i kontroli ze 
strony ministerstwa. W pierwszej linii wystepuje 
ta potrzeba w wielkich krajach, n. p. w Galicyi, 
a to tem więcej, ile że za względn na jedność 
kraju nie moglibyśmy się zgodzić na po- 
dział galicyjskiej dyrekcyi poczt. Mu- 
azg wyrazić zdziwienie, że nawet w skromnych 
granicach, w których dyrekcyi poczt we Lwowie 
przyznano pewną samodzielność, jeszcze zawsze 
w ministerstwie hendln występują nienzasadniona 
centralistycene prądy. 

Kwestya urzędników i służby stała się waku- 
tek rosnącej drożyzny i wymagań stanowych kwe- 
styą socyalną | musi ją traktować ze stanowiska 
sotyslnego i obywatelskiego, jeżeli ma być odpo- 
wiednia uchwyconą i załatwioną. Musi się uznać, 
że p. minister handlu okazuje najlepszą wolę i 
nie usuwa się od załatwienia tej sprawy; idzie 
tylko o zamianę jej krok za krokiem w czyn. Obok 
ogólnej pragmatyki służbowej idzie przedewszyst- 
kiem o najniższe kategorya personalu służbowego 
i służby pocztowej, jeżeli refarma ma być orga- 
nicznie przeprowadzoną. Omawiając galicyjskie ża- 
le i życzenia, nie może mowca przemilczeć głęba- 
kiego roegoryczenia, jakie ENO odnośne czyn- 
niki w Galieyi, zarówno ludność, jak i personal 
służbowy, wskntek systematycznego, lata trwają- 
cego traktowania Galicyi na polu poczt I telegra- 
fów. Przez długie lata istniał w ministerstwie 
handlu wprost wieprzyjazny dla Galicyi prąd i 
niemz drogiej gałęzi administracyjnej, w którejby 
Galicyę tak po macoszemu traktowano, jak na 
tem poln. Teraz powinien nowy minister handlu 
w tym względzie zaprowadzić polepszenie, 

Ponieważ jest w zwyczaju w podobnych oko- 


szy ma 1 lam 


liecznościach mówić o rzekomej finansowej bierno- 
ści Galicyi, mowza podnosi, że podobny zarzut, 
jak wogóle, tak ł teraz, nie może mieć miejsca. 
Zarówno ze względa na liczbę urzędów poczto- 
wych i telegrafieznych, jak i na iezbę personalu 
pocztowego stoi Galieya na samym końcu austrya- 
ckich krajów i nie może się nawet mierzyć z Bu- 
kowiną lub Dalmacyą. W roku 1906, według sta- 
tystyki urzędowej, jeden zakład pocztowy prey- 
padał przeciętnie w Austryi na 34 klm. i 3044 
mieszkańców, na Bukowinie na 51 kim. i 3643 
mieszkańców, zaś w Galicyi na 62 klm. i 5797 
mieszkańców, zaś stacya telegraficzna w całej Au- 
atryi na 46 klm. t 4080 mieszkańców, na Buko- 
winie na 74 klm.i 5178 mieszkańtów, w Dalma- 
eyi na 85 klm. i 4096 mieszkańców, a w Galicyi 
na 97 klm. i 9065 miestkańeów. Przy tworzeniu 
stacyj telegrafisznych czyniono w Galicyi wstel- 
kie możliwe trudności, a przecież stacye telegra- 
ficzne w Galicyi są stosunkowo bardziej rentowne, 
jak w innych krajach, gdyż w Galicyi przypada 
na jedną stacyę telegraficzną 4093 opłacony: h te- 
legramów, zaś w Austryi Całej przeciętnie 3391. 
W Austryi było w r. 1906 ogółem 2768 urzędów 
pocztowych ze słażbą krajowych listonoszy, zaś 
w Galieyi tylko 68, t. j. 2 pre. W Anstryi było 
4415 miejsc, włąszonych do okręgów doręczania, 
zaś w Galicyi żadnego. Pod tym względem ste- 
nowi Galicys smutny wyjątek w całej Austrzi. 
Fraryalnych urzędów pocztowych miała Galicya 
w r. 1905 jeszcze 74, w r. 1906 tylko 73, a wr. 
1907 tylko 71. Najgorsze aparaty telegraficzne, 
które wyrzucono z Wiednia, dano do Lwowa. To 
otwarcie przyznano, podczas gdy Galicya według 
preliminares wykezuje nadwyżkę dochodów z u- 
rzędów pocztowych i telegraficznych w wysokości 
koron 1,409.460. 

Następnie omawia dr Głąbiński szczegółowo 
pokreywdzenie Galicyi na polu personalnym w po- 
cetach. Wobee takiego traktowania największego 
królestwa, nie można się dziwić, że zarząd poczt 
w Galicyi wiele pozostawia do życzenia. Te sto- 
sunki muizą uledz zmianie. Musimy żądać trak- 
towania naszago kraju przynajmniej na równi z 
Bukowiną. Niema powodów do takiego postępo- 
wania w Galicyi; nie może służyć jako taki po- 
dawany słabszy ruch w Galieyi. Podsją też od 
lat brak odnośnych propozycyj ze strony dyrek- 
cyi poczt we Lwowie, co e góry też ośwladezył 
p. minister. Cenię najlepszą wolę p. miniatra, ale 
tego oświadczenia nie mugę przyjąć. Wobec nas 
stol tylko ministerstwo handlu i my jesteśmy u- 
prawnieni, z powodu zaniedbania naszego kraju, 
tylko je pociągnąć da odpowiedzialności. Dyrek- 
cya poczt we Lwowie nie podlega ani parlamen- 
towi ani Kołu polskiemu, lecz ministerstwu han- 
dlu. Jeżeli dyrekcya nie wypełnia swych obo- 
wiązków wobec ludności i personala pocztowego, 
to powinno się kierujące osobistości zastąpić łn- 
nemi, jeżeli zaś nie wypełnia tylko z powodu od- 
mownego stanowiska samego ministerstwa, to nie 
wolno mu zrzucać winy na dyrekcyę. — Wogóle 
zresztą stosnnek ministerstwa i dyrekcyi jest we- 
wnętrzną sprawą, którą powinno się w drodze in- 
stancji załatwić. 

Mam więc dość powodów do apelowania do 
p. ministra, eby osobiście i gruntownie, jak to on 
zwykł, wglądnął w te niemożliwe stosnnki i wre- 
szcie energicznie i stanowczo przeprowadził lch 
sanacyę. 

Dr Kozłowski popierał wywody posła Głą- 
bińskiega co do upośledzenia Galicyi, zwłaszcza 
co do nieobsadzaniz wyśszych miejsc przy lwow- 
skiej dyrekcyi poczt. Wskazuje na wzrost ruchu 
na dworcach kolejowych, przedewszystkiem na 
dworen krakowskim, który potrzebnje przede- 
wszystkiem powiększenia ubikacyj i personalu. 
Mowca przypomina obietnice zarządu poeztowego 
w latach 1899, według których instytncya wiej- 
skich listonoszów w Galicyi miała być zaprowa- 
dzoną. Konatatuje, że w tym względzie w ciągu 
7 lat dotąd niczego nie uczyniono. — W końcu 
wskazuje, że rezolucys Sejma u ministrów nie 
znalazły odpowiedzi, co sprzeciwia się neleźnemu 
poszanowaniu wobec tego ciała, zwłaszcza prey- 
pomina rezolucyę z roku 1901 co do taryf tele- 
grańcznych z Rosyą. 

Dr Kolischer konstatuje, ża urządzenia po- 
Gztowe w Austryj w porównaniu z romańskimi 
krajami są wyborne; mimo tego Galicya, zwłasz- 
cza na polu telegrafów i telefonów, jest poszko- 
dowaną. Także za weględu na ruch i ze wzglę- 
dów fiskalnych powinna być sieć telegrafów roz- 
szerzoną. Taryfa dla gazet jest za wy- 
soka. — Mowca nżalał się, że listy emigrantów 
z Ameryki do krewnych w Galicyi wysłane, z po- 
wodu braku personalu leżą po dziewięć dni w 
Krakowie. — Trzeba będzie także i na polu 
kwestyi poczt rozpocząć politykę inwestycyjną 
1 usonąć gruntownie panujące w Galicyi braki. 

Wniosek posła Beera, by budżet minister- 
atwa handlu podwyższyć a 47 milionów koron, 
odrzncono w imiennem głosowaniu 25 głosami 
przeciw 6, poczem cały rozdział przyjęto bez 
zmiany. 


Zbrodnie „Świętego proroka”, 


(Wróżbita pustelnik — „Zakonnice“ arcybiskupa, 
— Morderca kobiet). 

Ludność rosyjska spoczywa jeszcze w obję- 
ciach grubej ciemnoty, którą sprytne łotrzyki u- 
mieją wykorzystać. Plsma petersbnrskie rozpisują 
się obeenia o pewnym „Świętym pustelniku*, któ- 
ry wśród ciemnej ludności zdobył sobie niemały 
mir i uwielbienie, a był, jak się okazało, tylko 
sprytnym wyzyskiwaczem naiwności ludzkiej. 

W pobliżu miejscowości Wierchoturje osiadł 
przed kilku miesiącami przy wielkim trakcie, wio- 
dącym do klasztoru, pobożny człeczyna, podający 
się za mnicha. Mnich ten żył w lesie, w małym 
szałasie, jak pustelnik i to właśnie w oczach lu- 
du opromieniło go wkrótce aureolą świętości. — 
Gdy nadto rozeszła się wieść, że pobożny ów 
mnich czyta w księgach przeznaczenia, że wróży 
doskonale i każdemu najdokładniej przyszłość 
przepowiada, imię Feodor, ho tak się „święty 
prorok“ nazywał, stało się imłeniem świętem i do 
szałasu pustelnika zaczęły ciągnąć tłumy wło- 
ścian, żądnych bodaj zobaczenia „świętego pustel- 
nika“, A Feodor przyjmował je z mniszą, zaiate, 
skromnością; gdy jednak zjawiały się większe 
pielgrzymki, przywdziewał szaty prawosławnego 
arcybiskupa 1 jako taki ukazywał się pobożnym 
tłumom. 

Szczególniejszy jednak wpływ wywierał ów 
święty pustelnik ne płeć żeńską. Kubiety, które 
go raz ujrzały, Jgnęły do niego jak muchy. 
Wkrótce też naokoło pustelni Feodora powstalo 
około 20 nowych pustelni, które się zapełniły 
młodemi dziewczętami. Pusteluiczki słuchały nauk 
„świętego proroka* z namaszczeniem, widziały w 
nim istotę wyższą, nadziemską. I tak z czasem 
naokół jego pustelni powstał pewnego rodzaju 
żeński klasztor, na którego czele stała nie przeo- 
rysza, ale przeor. Kiedy w niedzielę napłynęły 
do pustelni tłumy pobożnych, młode mniszki ubie- 
rały „świętego proroka“ w ornaty złociste i słu- 
żyły mu podczas nabożeństwa. 

Życie „świętego Feodora“ piynęło długo spo- 
kojnie i szczęśliwie, gdy naraz pewnego dnia gru- 
chła wieść, że jedna z jego „zakonnic“ znikła. 
Krewni jej, nie mogąc się doczekać jej powrotu, 
wszczęli dochodzenia, które doprowadziły do te- 
go, że musiano przeprowadzić rewizyę pustelni 
Feodora. I cóż się okazało? Oto w piwniey pod 
jego szałasem znaleziono straszliwie poówiertowa- 
ne zwłoki szukanej dziewczyny. Ponadto znale- 
ziono tam zwłoki trzech innych młodych kobiet, 
które, jak stwierdzono, zostały zhańbione i udu- 
gzone. 

„Swięty prorok“ desta} się tedy niespodzianie 
da kryminału. W śledztwie rozpoznano go. Oka- 
zało się, ża był nim niejaki Kabakow, zbrodniarz, 
który za szereg zbrodni skazany zasiał poprze- 
dnio na roboty przymusowe w Syberyi, zdołał 
jednak uciec i zabawił się w proroka. Sąd uznal 
go winnym zbiodni zamordowania czterech kao- 
biet i skazał go na 15 lat robót przymusowych. 


Psi proces 


Oryginalny proces taczył się w ubiegłym tygodniu 
w Londynie. Skarżyły się nawzajem dwie zamożna 
redeiny, a przedmiotem skargi był szkocki pndel, pien, 
do którega obie rościły aobie prawa. 

Pan Wiliamson, idąc raz ulicą, spostrzegł paa, któ- 
ry się doń zaczął ławó. Przekonany, ża to jest jego 
pies, bo przed dwoma luty taki pies mn zginął, zabrał 
go do siebie, W parę dni potem spotkała go na ulicy 
mra Smith i zażądała energicznie oddania jej paa, kie- 
dy zać Wiliamson nie chciał tego zrobić, wzięła pudla 
najspokojniej w ramiona i odniosła do domu, tembar- 
dziej, że pudel wcale się nie bronił, ala owszem, oka- 
zywał jaj w swój psi sposób ogromne ukontentowania, 

P. Wiliamson tedy, nia wiedząc, co ma robié, za- 
skarżył panlą Smith o wydanie ma paa. Przyszło do 
rozprawy. Najwaźniejszym Świadkiem był właśnie sam 
pudel. Paszczono go tedy na salę rozpraw. Pies w tej 
chwili podbiegł do pani Smith, kiedy jednak p, Wi- 
liamson zawołał nań po imieniu, pobległ również do 
niego i zaczął się łazić. Trybnnał znalazł się w eig- 
żkiem położeniu, wreszcie salomońskim wyrokiem po- 
stanowił rozciąć gordyjski węzeł zagadki, do kogo pies 
należy i zawyrokował, że p. Smith ma psa wrócić p. 
Wiliamsonowi. 

"Tymczasem pani Smith, która się do paa ogromnie 
przywiązała — jak wiadomo Anglicy bardzo lubią zwie- 
rzęta — nie mogła się pogodzić z myślą, ża straci 
swego mlnbieńca. Zarkarżyła więc p. Williamsona, to 
znaczy wniosła akargę o unieważnienia pierwazego Wy- 
roku. 

Proces odbył się w piątek. P. Wiliamaon przybył 
na rozprawę z pam. (dy jednak na sali zjawiła się 
pani Smith, pies wyrwał mn się 1 rzucił? sig ku pani 
Smitb, liżąc jej ręce i okazując jej w najżywszy spa- 
zób psiej elegancyi swoje przywiązanie, Pani Smith 
skorzystała z tego, Wzięła paa na piersi i zaczęła go 
całować, czem tak wzrnszyla trybunał, że aqdziowie 
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zulośli plerwazy wyrok | orzakii, ła pios ma być xwró- 
eony paul Smitb. Wyrok ton lezea publiczność, jote- 
restjąca sią tym palm protnaem, przyjęła z żywem sn- 
dowuleniem. Trzeba dodać, te procesy te kosztowały 
jedną I drogą strasę około 3000 koron 


W ZZ ZZ o u e 

Wleś polska przechodzi obecnie pewuego ro- 
dzaju przesilenie, które ze stanowiska narodowego 
uważać musimy za objaw bardzo dodatni. Jak gdy- 
by przez tę wieś, dotąd w mrokach ciemnoty drze- 
miącą, przebiegło jakieś ożywcza tchnienie rozpę- 
du i siły, tchnienie, które ludowi naszemu skrzy- 
dła do lotn rozpręża, do lotu w przyszłość, jaśnią- 
cą odrodzeniem. Zdaje się naprawdę, jakgdyby 
jely się otwierać na oścież dębowe, złotem kute 
dźwierze świątyni ludowej kultury. Dla wsi pol- 
skiej nastała, zaiste, chwila osobliwa. Rozszerzo- 
ne prawa polityczne rostworzyły przed ludem no- 
wa Światy, emigracya otworzyła mu oczy NA rze- 
Qzywistość, słowem, chwila ta nskreydliła lndowi 
ramiona. 

Nadszedł czas, ża lud polski zapragnął nare 
secle innego życia, że zatęsknił za życiem Ducha, 
że uapragnął zjednoczyć się z tęsknicami narodu. 
I oto samorzntnie, bea żadnej inicyatywy z góry, 
powstały w llcznych stronach naszego kraju tea- 
trzyki włościańskie. Okazało ię, s raczej sam lud 
okazał, że łacniej trafić do jego dusty drogą ży- 
wego słowa, aniżeli książką. Myśl, wyszłą z ln 
du, przejęło grono ludzi, na niwie odrodzenia na- 
szego pracujących | oto zawiązał się wa Lwowie 
„Związek teatrów włościańskich”, który wziął so- 
bie zu cel pragnienie luda przyoblec w szaty re- 
alne i zorganigować we wai polskiej Instytneyę wi- 
dowisk scenicznych. Dzisiaj istnieje juź w Galicyi 
112 trup włościańskich, kierowanych i reżysero- 
wanych przez samych włościan. Celem „Zwiąsku* 
jest zespolenie duchowo tych rozrznconych po kraju 
trup teatralnych i podnoszenie ich poziomu ideo- 
wego | estetycznego, aby w kraju naszym powstał 
kiedyś zupełnie odrębny narodowy teatr chłopski. 
Da celu tego dąży „Zwiąrek* przez popieranie 
istniejących już |! zakładanie nowych teatrów i 
chórów włościańskich, przez tworzenie stałego ka- 
talogu | wydawanie dobrych ludowych utworów 
scenicznych, wydawania śpiewników, dostarczanie 
teatrom włościańskim dekoracyj I rekwizytów tea- 
tralnych, udzielanie wszelkich wskazówek i pou 
czeń. Obeenie, dla rozszerzenia swojej działalno- 
dci, „Związek* zaczął wydawać pismo, specyalnie 
sprawom włościańskich teatrów poświęcone, pt : 
„Poradnik teatrów i chórów włościańskich*. Re- 
dakcyę pisma objął znany poeta, p. Józef Jedlicz 
Kapuścieński. „Poradnik“ ten stworzy nowy 14- 
cznik między ludźmi zyon na prowineyi, a „Źwią- 
zkiem* i preyczyni się niewątpliwie do szerzenia 
idei „Związku“ międey najszersze warstwy. Za- 
wierając niezbędne dla włościan-amatorów wska- 
zówki i pouczenia, „Poradnik“ stanie sią nlewąt- 
pliwie pismem, które wśród włościan zdobędzia 30- 
bie mir i sympatyę; stania się niejako nauczycie- 
lam i propagatorem. 

W tych dniach wyszedł 1 i 3 numer „Pora- 
dnika“. Między innemi zawiera on doskonale i ze 
znajomością rzeczy napisany artykuł o „Organizo- 
waniu teatrów włościańskich", dalej nadzwyc: 
cenne pouczenia dla amatorów włościan a char: 
kteryzacpi głowy I twarzy, oraw o robienia efe- 
któw scenicznych, początek ludowej sztnki pt.: 
„Goreałka* — oraz wiadomości z teatrów wło- 
Ściańskich. 

Przed kilku miesiącami rozpoczął „Związek“ 
wydawnictwo „Biblioteki teatrów włośc.", której 
plerwszy numer stanowi obrazek dramatyczny J. 
Rączkowskiego pt.: „Wóz Drzymały”. Obrazek 
ten kilkanaście teatrów włościańskich już wysta- 
wilo, a kilka pracuje nad wystawieniem. Jako drugi 
tom „Biblioteki“ wyjdzie sztuka Pobratymca pt. : 
„Zrękowiny u Druzgały*. 

Nie wątpimy, ża „Związek teatrów włościań- 
skich“ niezadługa rozeiągnie swoją działalność na 
całą Galicyę, że z jego inieyatywy powstaną w 
nassym kraju setki włościańskich teatrów, które 
żywem słowem krzewić będą w ludzie idee naro- 
dowe. A wiadomo, że nic tak nie działa ne dusee, 
jak żywa sławo. J. R. 


Jarmarki małżeńskie. 


Sposoby eawierania małżeństw są u różnych 
narodów rozmaite. U nas, na Zachodzie, kultura 
sprawiła to, że sposób ten jest dosyć wyszukany. 
Młodzieniec, starający się o pannę, muai o nią 
zabiegać czas dłaższy, przymilać się wybranej itd. 
dopóki jej nie zawiedzie na ślubny kobierzec. 
U ludów, na niskim stopniu kultury stojących, 
sprawa cała jest ogromnie ułatwioną, a raczej 
uproszczoną. 

W Rosyi n. p, zwłaszcza w Rosyi środkowej, 
istnieją do dziś dnia t. zw. jarmarki małżeńskie. 


STEFAN PORĘBSKI „za: 


Kraków, Rynek główny l. 32. 


Zamówienia odwrotnie. — W niedziele I święta zamknięte. 


Jak pisze B. Stern w swojem niedawno wyssłem 
dziela p. t.: „Zwyczaje i obyczaje w Rosyi*, 
zbiersją się w daniu 6 stycznia w mieście Klin 
wszystkie młode dziewczęta z miasta i okolicy, 
taksamo zresztą, jak i kawalerowie, na jarmark. 
Na ulicy, wiodącej do katedry, ustawieją się 
dziewczęta, mające zamiar wstąpić w związki 
małżeńskie, w iwóch rzędach i stoją tak ed go- 
dziny 8 rano aż da południa, nieraz na silnym 
nawet mrozie. Każda ubrana jest w najpiękniej- 
Są, jaką ma, suknię, ponadto musi już, jako spe- 
eyalną tego zwyczaju odznakę, trzymać w rękach, 
złożonych na piersi, białą chusteczkę. Jest to 
przepiękny w swoim rodzaju obraz; długi szereg 
świeżych, młodych, kwitnących zdrowiem i życiem 
dziewie w czarnych futrach, od których jaskrawo 
aabijają białe chusteczki. 

Dia znacznej części rodyiców jarmarki te są 
jedyną sposohnościg do zapoznania ich córek z mło- 
dymi ludźmi, Wśród szpuleru chętnych do zamąż- 
pójścia przechodzą młodzi kawalerowie, oglądają 
je, badeją wzrokiem od stóp do głów. Gdy się 
jedaemu : nich która dzlewczyna spodoba, przy- 
stępuje do niej odrazu, pyta ją o pochodzenie 
i nazwisko I w ten sposób, na ulicy, nieraz wśród 
wielkiego mrozu odbywa się to, co się u nas na 
zywa: raręczynami, Około południa szpeler się 
łamie, zaczyna się tworzyć corae więcej młodych 
par, które się na jarmarku poznały i pokochały, 
& gdy rodzice wyjdą z kościoła, młodzi przedsta- 
wiają się im już, jako narzeczeni. Każdą parę o- 
taczają zaraz krewni jednej | drugiej strony, 8 za 
chwilę w najbliższej restauracyi odbywa się ga- 
ręczynowa uezta, podczas której nowa para oblu- 
bieńców otrzymuje już ojcowskie błogosławień- 
stwo. 

Na Kankazie żyje jeden szczep, w którym pa- 
nuje zwyczaj, że narzeczoną można sobie tylko 
kupić. Zwyczajna cena wynosi najmniej 12, a naj- 
wyżej 140 krów. Za wdowę, o ile nie jest zbyt 
w leciech podeszłą, płaci się połowę. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Oiciec*. 

Uniwersytet ludowy: „Rycerstwo — szlachta” 
p. H. Radlińska g. 8 w 

Ckromofotoskop ul. Floryańska 4 
do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wiecz. 
Teatr Kineton g. 6, 637, i 8I/, w. 


wykł. 


otwarty od 9 rana 


Deszcz, jaki wczoraj padał od samego rana, prze- 
stał padać dopiero dzisiaj okała połndnia. Niebo je- 
dnak zasłane czarnymi ehrurami, nie zapowiada pręd- 
kiej zmiany pogody. W nocy padał przez kilka go- 
dzin śnieg, który stopniał znpełnie dopiero okoła godz. 
9-tej. Załste, pogoda to raczej wiosenna, niż mar- 
€OWA. 

Ze spraw miejskich. Wezaraj odbyła aię pod 
przew. wieeprez. Szarskiego powiedzenie Komiayi gazo- 
we-elektrycznej, Komisya zatwierdziła oferty na sprze- 
daż różnych wyrobów gazowych. Ze spraw elektrowni 
miejskiej zatwierdzono zmianę warunków doutarezania 
prądu z elektrowni miejskiej. Warunki te będą wy- 
drnkowane i przesłane wszystkim odbiorcom, Zniżo- 
no eenę prądu do oświetlenia klatek acha- 
dowyeh i czynsz za alektromierze, co niewątpliwie 
przyczyni się znacznie do szerszego używania prądu 
elektrycznego w tym cala. Wreszcie załatwiano kilka 
spraw personalnych urzędników gazowni. 

Z teatru miejskiego. W „Meleagerze* Wyspiań- 
skiego grają pp.: Sosnowski (Olneus), Wysocka (Al- 
thea), Mielawaki (Meleager), Solska (Atalanta), Je- 
dnowaki, Szymborski, Węgrzyn J, Miarezyński, Gra- 
hawski, Mastaleki, Borowski, Puchalski, Zkyszewski, 
Bogdański, Czechowska J., Orliczówna i Janieczówna. 
W „Zgonie Barbary Radziwiłłówny* zaś pp.: Boro- 
dziczowa (Barbara), Andruszewski (Zygmunt August) 
1 Stępowski. 

Gościna teatru krakowskiego w Wiedniu. — 
W dzienniku „Zeit“ czytamy następujący telegram z 
Krakowa: Zespół artystyczny teatru miejskiego w Kra- 
kowie przybędzie w połowie czerwca do Wiednia, gdzie 
pod dyrekcyą p. Ludwika Solskiego da cykl przedeta- 
wień w teatrze „An der Wien“, Rokowania pomiędzy 
dyrekcyą teatru krakowskiego a dyrekcyą teatru „An 
der Wien“ są na ukończeniu. 


Państwowy zakup na wystawie „Sztuki“ w 
Wiedniu. Minlsterynm oświaty zakupiło z wystawy 
„Sztnki* w „Hagenhudzie* następujące obrazy dla no- 
woczeanej galeryi państwowej w Wiednin: „Marząca 
księźniczka* Mehoffera, „Pokój babuni“ Fr. Ruszczyca 
i dwa pejzaża Stanisławskiego. 

Qdwałania odczytu. P. E Czarnowski zawiada- 
mia nas, że odczyt o Wielkim Krakowie zapowiedzia- 
ny wczoraj na czwartek dnia 12 bm. wygłoszonym nie 
będzie. Pieniądze za bilety odebrać można w miejscach, 
gdzia były kupione. 

Stow. polskich rękodzielników „Gwlazda”* w 
Krakowie zawiadamia wszystkieh P. T. członków, że 
biblioteka w stowarzyszeniu przy ul. św. Krzyża l. 3 
(wejście od strony plantacyi) otwartą jest do użytku 
członków we wtorki i czwartki między godziną pół do 
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8-mej a pół do 9-tej wieczorem. Ponieważ korzystanie 
z biblioteki nie pociąga za sobą prawie żadnych wy- 
datków, Stowarzyszenie żywi nieplonuą nadzieję, że 
szanowni P, T. ezłonkowie nie omieazkają zainterato- 
wać sią należycie czytaniem dzieł w bibliotece się 
znajdujących a pochodzących z pod piór naszych pel- 
skich autorów. 

„Przyjacielski* bandytyzm. Wczoraj wieczorem 
przybył na pogotowie ratunkowe Józef Filipowski, 22 
łata liczący monter, z prośbą a epatrzenle ran na obu 
rękach, na głowie i na twarzy. Filipowski, zapytany 
o pochodzenia ran, opowiedział, że do jego mieszkania 
przy uliey Grzegórzeckiej 1. 12 wpadło dwóch niezną- 
nych mu bliżej „Rosyan*, którzy hez żadnego powodn 
wszczęli z nim sprzeczkę, powalili go na ziemię I ciężko 
pokalaczyli. Napadnięty twierdził, że przypomina sa- 
bie twarze napastników z ulicy. Po opatrzenin Fili- 
powskiego odesłano go do domu. 

Jak się okazała obaj domniemani „Rosyanie* są 
rodowitymi Krakowianami, mianowicie 24-letni Kazi- 
mierz Krowieki i 21-letni Józef Wyrwiński. — Obu 
policya już przytrzymała i zamknęła do aresztów. 

Nieszczęśliwy wypadek. We wtorek wieczorem 
zgłosił ię na stacyę ratunkową 12-letni nezeń II. kl. 
gimnazyalnej Tadensz Ostarczyk, któremu podczas fa- 
brykowania ogni sztucznych ekaplodający proch popa- 
rzył silnie całą twara, a azczególniej oko prawe. 
Chłopca odwieziono da szpitala św. Łazarza. 


teatru mlejskiega : 
Czwartek: „ * dram. w 3 akt. A Strindberga. 


Piątek kom. Arystofanena (pop.). 
Sohota: „| ger", trag w 8 odsłon. Stan, Wyspiań- 
skiego „Zgon Barbary Radziwiłłowny”, obraz dram. Śtan. 


Wyspiańskiego 
Niedziela godz. 8 popoł. „Źonm papy”, wodewil w 8 
akt. Meilhac i Millaud (ceny zniżone). 
Niedziela godz. 7 witcz. „Meleager“ i „Zgon Bar- 
bary Radziwiłłowny” 
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Bandytyzm w Białej. 

Z Białej donoszą : 

Wczoraj popołudnin zaszedł w Białej niesły- 
chany wypadek rabnnku w biały dzień, wypadek 
bandytyzmu, który w całem mieście sprawił ko- 
losslne wrażenie. 

O godz. 3-ciej po poładniu kantorzystka firmy 
Miinehów, właścicieli fabryki sukna, panna Zofia 
Klein, wyszła z ul. Kerowiekiej do kantoru. Na 
uliey napadło ją czterech ludzi, przewróciło na 
ziemię i zrabowało jej z torebki 1000 kor., w czem 
było 400 kor. w złocie, 50 w monecie niklawej, 
a 550 w monecie srebrnej. Kiedy obrabowana za- 
ezęła wołać o pomoc, bandyci rozbiegli się w ró- 
żne strony, a Ścigani przez publiczność zaczęli 
Birzelać z hrauningów, na szczęście nikogo nie 
raniąc. Było to w biały dzień, o godz. 3-ciej po 
południu. 

Jeden : bandytów miał na głowie rosyjską 
czapkę, dwaj inni ubrani byli w peleryny z ka- 
pturami. Pierwszy z nich, o ile sądzą z rysopiau, 
niski, może 30-letni mężczyzna, niewiadomego na 
razie nazwiska, pracował w jednej fabryce sukna 
w Blelsku. Śledztwo w toku. 


Bielsko-Blała. W sobotę wleczorem wybuch? ogień 
w doma dyrektora hrowarnm Vogta w Bielsku. Ofiarą 
ognia padł dach i strych domu. 

W ogrodzie Amatera na al. Browarniczej w Biel- 
aku znajduje się cysterna, wypełniona wodą na głęko- 
kość 2 metrów. Ogród jest nieogrodzony. Wskutek też 
tego weszła do niego 25-letnia Marya Raszkowa za 
Starega Bielska i przechodząc koło cysterny, wpadła 
do niej, utonąwszy w głęhckiej wodzie. Tropa jej zna- 
leziono dopiera gdzieć po 8 dniach po wypadku. 

Na drodza do Białej pobito ciężko niejakiego Ro- 
segnała. Napadli nañ ezterej napastnicy i pobiwszy go 
dotkliwie, ściągnęli z niego snrdnt i koszulę i paścili 
w spodniach tylko ão domu. Po drodze aresztowała 
polieya Rosegnala, która go jednak zaraz wypuściła, 
zaopatrzywazy w coś niecoś na drogę. 

Prawizorycznym okręgowym inspektolem szkolnym 
w Białej mianowany został zastępea dyrektara bialskiej 
azkoły Indowej i wydziałowej p. Konrad Opuszyński. 


Telegramy „Nowin“. 


Praga. Umarł dziś prezydent czeskiej akademii 
umiejętności Józef Hlavka. 

Paryż. Umarł ta nagle zuany literat FAmondo 
d'Amicis. 

Wódka a sanacya finansów krajowych. 

Wiedeń. Podwyższenie p latkn od wódki wy- 
nosić będzie 40 koron na hektolitrze. Dochćd 
z tego podwyższenia oblicza rząd na 30 do 35 
milionów koron. — Z tych przeznaczonych ma 
być 26 milionów na sanacyę finansów krajowych, 
a 10 milionów ratrzyma rząd dla siebie. Nowy 
podatek ma wejść w życie już z dniem 1 wrze- 
Snia b. r. 

Grożka zamknięcia uniwersytetu. 

Zagrzeb. Ban przesłał do rektoratn nniweray- 
tetu wezwauie, aby profesorowie wpłynęli na mło- 
drież, aby się wstrzymała cd demonstracyj, w 
przeciwnym ratie uniwersytet na cały rok zosta- 
mie zamknięty. Senat nehwalił dziś zakończyć pół- 
rócze zimowe o 6 tygodni wcześniej, niż zwykle 


POLECA 


wielki wybór arty. 
kułów dewocyjnych 
alanteryjanych. 


Rewalucyaniści w Argentynie. 

Londyn. Z Bodazio w Argentynie (prowincya 
Santa Fe) donoszą, ż8 przedwczoraj wieczór na- 
gle w całem mieście usłyszano ogromną datonacyę. 
Pokazalo się, że wybuchła bomba, która w gruzy 
obróciła dwa domy i uszkodziła szereg innych. 
Kiedy przystąpiono do ratowania, znaleziono pod 
gruzami jednego trupa i wielu rannych; przy tem 
okazalo się, że pod gruzami jednego z domów 
znajduje stę cały skład broni 1 amunicyi rady- 
kalno rewolucyjnego stronnictwa. Preedsięwzięto 
liczne aresztowania, między temi osób wpływo- 
wych. 

Zamach na króla, 

Chrystyania. Jakiś Szwed wczoraj w południa 
dał z karabinu 10 do 12 ostrych strzałów w kie- 
runku eamku. Kilka strzałów przebiła szyby i wpa- 
dło do pokoi zamkowych. Sprawcę ujęto 1 prey- 
prowadzono na stacyę policyjną. Oświadczył on, 
że miał zamiar zastrzelenia króla norwegskiego. 
Zmsleziona przy nim jeszcze około 50 patronów. 
Uważają go za obłąkanego. Para królewska baw! 
obecnie we Voxankollen, 

Alfana XII w Barcelonie. 

Barcelona. Wczoraj od godz. 4-tej da wpół do 
7-ej wieczorem odbywało się w jeneralnym kapi- 
tanacie oficyalne przyjęcie, na które przybyli na- 
czelnicy władz cywilnych, wojskowych i kościel- 
nych. O godz. wpół do 8-ej wieczorem wydał król 
w jeneralnym kapitanacte bankiet na cześć władz 
miejskieh. Przed budynkiem gromadziły się przez 
cały dzień liczne zastępy publiczności, która żywo 
aklamowała króla. 


ZE SWIATA. 


Zgon powstańca. Onegdaj zmarł we Lwowie 
śp. Kazimierz Szymon Wieunas Moczydłów Bzy- 
dłowski, chorąży Towarzystwa nezestników pow- 
wstania z 1863 roko. Ubrany zawsze z chłopska, 
w ciemną sukmanę, o charakterystycznym wyra- 
zie twarzy, okolonej długimi czarnymi włosami, 
znany ou był całómu Lwowu, który w swalm cga- 
sie hardzo żywo zejmował się jego osobą, uslu- 
jąc jednak napróżno przeniknąć mgłę tajemniczo- 
Ści, jaką ten dziwny człowiek „brat Szymon* się 
otaczał. 

Podobno przed powstaniem był on ofiserem 
sztabowym rosyjskim, lecz i to także jest tylko 
weraye, której wiarygodności nigdy nie stwier- 
dzono, jak wogóle wielu innych opowiadań, odno- 
szących się do tego dziwnego erłowieka, w któ- 
rym, mimo chłopskiej sukmany, przebijała się wa 
wszystkiem wysoka inteligencya. 

Cześć pamięci dzielnego bojownika o wolność 
i prawego człowieka! 

Dowcipny stróż. 

(Z pewnego domu zapóźnioną porą nocną wy- 
chodziło kllku panów pod dobrą datą. Jeden 
z nich cdzywa się do otwierającego bramę stróża): 

— Słuchaj stróżu, ten pan, co będzie wycha- 
dził ostatni, to da ei na piwo. 

Stróż: 

— Eh, e, e. proszę pana, jeżeli pierwszy pan 
nie nie dał, to i ostatni nte będrie taki głupi. 


NADESŁANE. 


za która Redakcya nie hlarza adpowladzialnaści. 


ehlopexyai Nu, te ja wolę 
pastylki Payss. Moi wszyscy koledzy przynoszą 
je sobie du «stoły, 10 I je je mieć muszę. Naa- 
czyciel bowiadu, ta to fes bardzo roramnie, ha 
dlatego talem £ naszej klasy nie horywm. Paysa 
prawdziwe sodeńskie pastylki kosztują kor. 136 
za flełko, è nakyć je motsa w kasdu) spiese 
i składzie wód mineralnych 


Generalna reprozentącya na Austro-Węgry: 
W. TH. GUNTZERT, Wien IV/1, Grosse Neugasse 27. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nawińskiej-Horakowaj * 


w Krakawle, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 


urządza najtaniej pogrzeby nd najskromniejs 
najwspanialszych 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania, 


ch do 
Wielki skład trumien, wieńców 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA "ni * 


08 Kraków, ul. Szujskiego 11. 


Księgarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiega 


w Krakowie. ul. ów, Jana 6, (Hotel 
Saski), Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lekału osobne od- 
działy 


r SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż obrazy olej 
ne, skwarele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych. 
a Starożytności 
obejmujący meble stylowe, broń staro- 
żytną, Peklo, porcelanę poleką (Korzec, 
Baranówka), a także obcą (Sevres, 
saska, staro wiedeńską i angielekie | 
Wepyrood'y), miniatury, sztychy ab- 
gielskie i franenskie, bronzy, zegary 
i zegarki, majoliki, emalije, prze- 
ilmioty ze złota, srebra itp. oraz mo- | 

nety | medale poiakle. 
Przyjmuja w komis | kupuja 
wsBzyetka, co GEE do tych 

ow. 


tnie | 


dzia 


Kuracyjny 
; í 

Chleb „Simonna | 
poleca lande? pod frtną: | 
WOICIECH | 

W KRAKOWIE 
Mały Ryuek, róg ulicy | 

a» Szpitalnej. 


o 


DROBNE HGŁOSZENIA 


pa 4 kalorzy ad wyraza 
miyczzem 50 hajecxy. 


Poszakiwanę. 
rękawiczek potra 


po handlu bna młoda osoba 
chrześcianka, mówiąca po niemiecku 
do półdziennego zajęcia, oraz ręka 
wiczniczka do szycia rękawiczek | 
na maszynie. Zgłoszenia: F. Lu- 
bański, ul. św. Anny L. 2 älä 

4 i do praktyki potrzebny | 
Chłopiec 227% rasni su. 
larskiej Michała Meglicza, Grze- 
górzki 105 83 


ani uzdolnione w kraw.eczy- 


ZAKŁAD 


artyst. -kamianiarsk! 
I budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w 
" awia posiada | © 

wielki wybór gotawych 
10: 3 piaskowna, 
sranita | 
LJ 


67 Telefon Nr. 7%, 


(mkolada królewska 


wyborowa wyrób własny 
l 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 


ulica Florysńeka 2. Hotel 
Drezdeńaki. 


í 
Ś 


68 


Prosz dalat 
môj | 


tanich 

E miotów 

Plarwaza Fabryka zegarków > 
HANNA KONRAD |A 

o k nadworny dostawca 

w Briix L 467 (Czechy). 

Praadalny sawajcarski 

Boskogi Au. ri 


rd x 

Peri | 

pły À aani © 
Mowy erskczy Bamas 

5 rodwdjeych kwportach .. 

jana doswalena jah 

taane ada a powretam. o 


nor 
C. k. rządowo uprawniany zakład 


wojskowa- nankowy 


emerytowanego maj. A. Kornbergera 
i K. Maschenlego 
Kraków, ul. Stachowaklego 15, 
„Willa Wanda“ 
przygotowuje do wszelkich egzami- 
nów wujskowych, oran prywatystów 
do wsrelkich klas szkół średnich i da 
matury Pierwazorzędny pensyonat 
także dla uczniów szkół średnich. 


ul. 

Dia uczniów niezamożnych b znaczna 

amiżka oplaty za naukę ma letnich 
kursach przyotowawczych 

da egzaminu intelligencyjnegu 

w roku bieźgrym 519 

Tamże Biuro informacyjne dla 
wszelkich spraw wojskowych. 


tuje takt wy ząstw miia ową 
L niklowy zega- 
rek kieszonkowy 


196 


źnie potrzelne są do ma- 
Fazynu Frank nl. Krowoderska, L 
16 ÍI piętro. 820 


Bo sprzedania. 
wyrobu wody sodowej 


pa 
a 1 uapołniema  gyfonów 


flaszek z Jemoniadą i balonów, cal- 
kiem nowy jest tanio do sprzedania, 
A. Głownia, nrzeszówice. 80 
poz 

a w Dębnikach 100 sągów, 
MANHA ta Go poreda, © 
kraków, Długa 74, w sklapla 310 


Do wydzierżawienia. 
korzenny jest zaraz do 
wynajęcia w samym rynku 

w auczowia L. 14/48. Użd 

Bo A awm i th oC 


JERICHO-PUZON. 
Wspaniała zaba- 
wka dla młodych 
i starych, zwła- 
szczn dla towa- 
rzystw, wycio- 
czek, stowarey- 
szeń, oddziałów 
wojskowych ete. 
Eb Sporządzona a do- 
|) skonałego alumi- 
= minium wywołuje 
Kolosuine wibracye ludzkiego głoau 
jeśli się w nią śpiewa. bez nejmnlej- 
szych znajomości muzyki. Wyeoce 
orypłnalny i doskonały środek da 
zabawy, za sztukę 55 halerzy — 
3 sztuki K, 1°50, Wysyła za poprze- 
dniem nadeałaniem należytości (w 
markach wanyetkich krajów) ©. ik. 
dostawca dworu HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkawy towarów mazyczo. 
w Brüx nr 1173 (Czechy). Bogato 
ilustrowane katalogi główne x prze- 
szło 8.000 rycin wysyła się na żę- 
danie gratis i franco. 160 


(Homofot0sKOp 


Kraków, Floryańska L. 4 


i jkarmoladę 


z marką systemn 
Roskopi, patento: 
wany z pieknym 
nikiowym łańcu 
skiem, wraz z 
wiaiorkiem zir. 
1-95, tych samych 
zegarków 8 sztuki 6:60, 8 est 10 zh 


ignacy Cypres, Inii, riki 4. 


poleca 


26 áwleżych i zdrowych owoców, 
wyralianą na sposób augieleki 


moralową 8 CEJ a 7 
malinową 8 

jabłkowa 6 . | 46 ME 
mieszaną 6 


w ordobnem blaszanem wiadrze, 
brutto franko do każdej staoyi poczto- 
wej wysyła za raliczką 
Parowa Fabryka cukrów 
Brandstadtera we Lwowie. 
W Ameryce, Anglii i iunych krajach 
kulturalnych marmolada jake stasun- 
kowo bardzo tania, a przytem nal- 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba 
i różnych potraw hywa używaną 


D: 


LECZNICA l. 


chirurgiczna i Instytut 
Roentgenawski 


Dra Artura Frommora 


Oddzielne ambolatoryom dla 
mniej zamożnych oaóh. 
Aparat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedaka leczn. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, 
1 p., Telafan Nr. 81 
(róg ul. Florgańskiej). 
Qrdynuje od godziny 8—11 i 

W PUET 


czyaz 
dłóg, 


E BOUNCE PREPSEODOGKA, 
OORO URO RULOU AROARO BOARGE 


3 WEAK HULLU 


È KKK R KK 


partar 209 
od 7 do 18 marca 
Pireneje, franc. miejsce kg- 

pielowe. 
Lourdes miasteczko. 
Zmiana widoków co soboty. 


Karty do sty 


domina, szachy, pule i eztony da 
preferania, gry towarzyskie oraz 
zabawki dla dzieci poleca 26! 


Mi. Kretschmer 
Kraków, ul. Szewska 23, 


raty Satalacki 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L, 18 
poleca 
uznane ogólnie za najleprze 
w smakn 
szynki 


oraz wfzelkie inne wędliny 
niezrównanej dobroci i wielki 
zapas smalen | słoniny. 
Przesyłki uskutecznia odwro- 
tnie za pohraniem należytodei. 


Cenniki szczegółowa na 
107 żądanie. 


Wydswna : Lngyua Szozansńska. 


Dzienników | Czasopism! 


Przeszło 170 pism 


połskieh. franenskich, angiel- 
skich, memieckich, rosyjskich 


otwarta od godziny 8 z rana 


Kotel Polski 


w Krakawla ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Flsrysńskiej) 


zə Światem usługą i opsłen ol 


Kinematograficzny 


został otwarty dn. 19 grudnia 1907 
w Krakowie, Rynek gł. L. 34 


Urządzania 


Cena Kor. 0:50, 1—, 1:50 
Loże na 5 osóh 8— kor. 
od gedz. 5 pop. do 10-tej wisos. 


W skład programu wchodzą obrazy 
mówiąca i spiewające przez arty- 


| Cracovia“ 


Flerwszy Krakowski zakład 


biurowych | sklepowych, szyb 
wystawowych | mieszkalnych. 


Specyalne czyszczenia MEBLI. 


Desinfekcya 


Biaro; ul. Starowiślna 23. 
Roboty wykonuje się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencia rocznym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urzą- 
dzenie w stylu wiedeńskim. — 
Rabotą wykonują ludzie fachowi. 


Herbata proszkowa 


jw handlu J. PIEKŁY Podgórze. ; 


yeay skad ebi 


| szczotek do włosów, zębów, pannckci 
„i sukien oraz mydła, perfumy i pudry 


Kraków, ul. Szewska 23. 


PREZES 


legitymacyjne na 15 dni przed terminem odbyć się mających wyborów. 


statwu Towarzystwa odnośnie do prawa wybnrczego, oraz blankiet na pełnomocnictwa. 


czeń w Krakowie, nie później jednak niż na 8 dni przed dniem wyborów. 


Kraków, dnia 27-go lutego 1908. 


KTO 


poszukuje posady lab chce kogo zatrudnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwaze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogloszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pecstowych. 


Czytelnia 


Mikołajska 6, I p. 


i włoskich 


do 8-taj wieczór. 
Watęp 20 hai. 
ABONAMENT. 


pokoje dla przejezdnych 


2 K. 40 bal. i wyżej. 18 


Tatr 


Palac Spiski I p. 


+ najnowszym 
komfortem. 


Jyiennia 8 przedatawienia 


aktad pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


stów mpery paryskiej. 


Dyre 


LĄ 


| Z 
Jana WOLNEGO | 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


czenia | froterowania po- 
urządzeń mieszkalnych, 


tuż przy placu Szezepańakim Fa 


Telefon Nr. 331, 
Filia: ullca Kopernika I. 6. 


88 
== 


Elektromotorowa fabryka wyrobów masarskich 
i skład wędlin 


Aleksandra Grabowskiego 


w Krakowie ulica Szewska |. 16 (tlie Grodzka 23 i Długa 12) 
odznacz. na wystawach hi Paryżu, Brukseli | Wiedniu 
1907 r. 


Znakomita 


1, funta 35 et. tej 
poleca znane z dobroci wędliny i wszelkie wyroby w zakras ma- 
aaratwa wchodząca po bardzo przystępnych cenach jako ta: 
Svynki pragekie i westwalskie, pciędwice pieczone i wędzone, 
rolady z młodych prosiąt, kiełbasy polędwicowe, krakowskie kra- 
jane i siekane, oraz emalee polski I Monlnę w większym zapasie. 
Dwa razy dziennie świeży towar. 

Wszelkie zamówienia na prowincyę nskułecznia się odwrotną 
pocztą za pobraniem. 294 


ER ZAPEW ZOT Z 
[CE EM... 
EEEE OZ OOO TOYO BED SEEE, TE. PRE ETON 

sdektar onar- ia stalny: Ludwik Szezopań ski, 


poleca 252 
Kretschmer 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


zawiadamia Członków uprawnionych do głosowania na mocy art. 10 statutu, że dnia 26 marca 1908 
odhędą się wybary uzupełniające 2 Delegatów do Zgromadzenia ogólnego tegoż Towarzystwa 


z okręgu wyborczego MIASTA KRAKOWA 


Wybory odbywać się będą w sali posiedzeń Rady miejskiej w Krakowie od godziny 9 rano do 2 w południe pod przewo- 
dnictwem 1W-go Dra luliusza Leo, Prezydenta miasta Krakowa, względnie JW-go Wieeprezydenta Dra Henryka Szarskiego. 


Uprawnieni do głosowania P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w mysl paragrafa 3 instrukcyi wyborczej karty 
Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca instrnkcya wyborcza, wyciąg ze 


Lista wyborców wyłożona będzie począwszy od dnia 11 marca w biurze prezydyalnem Magistratu miasta Krakowa, 
Reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych nbezpie- 


Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia Przewodniczącemu Zgromadzenia wybor- 
czego, który wspólnie z Komisyą wyborczą na zazadzie arł. 10 statutu Towarzystwa o waźności rek'amacyi orzeknie, 


Józef Męciński 


Prezes Towarzystwa wzaj. ubezp. 


Wysyłka czeskich instrumentów mazyczn;ych 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linla A—BH obok głównej trallki 


NOWOŚCI DLA DAM 


oraz przybory do szycia i modniarstwa. 


DOBRA NRARMONIJKA Kor. 4'80, 


Wolas od cła! Pod gwarzacyą! Zamiana dozwolona [ub zwrot pieziędsy 


Główny katalog z 8.000 ilustr. wysyła się na żądanie darmo | opłataie.| 


z) 
F 
4 


È 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


uł. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. 


Telefon 51. 


Dia wiezamsżaych daleka idąca ustępstwa. 11 
e "E) 


tylka w dodarewym gatunku! po najtańszych cenach fabry- 
emych. Bezpośrednio z fabryki nabywać masna po cenach 
najtańszych. Zamawiający stosownie do moich zobowiązań 
nie ryzyknja wcale, ponieważ na żądania zamieniem towa- 
ry, luh też zwracam pieniądze. — Skrzypce koncertowa od 
K. 480, 560, 6—, A80, 760, A60. Skrzypce koncertowa 
po 1250, 14'—, 17—, 2050. Skrzypce atalowe, silne w to- 
nie po K. 50—, 60—, . Smyszki skrzypcowe po K. 
—B0, 1—, 1:40, 180, ı 840 i wyżej. Pikolo i floty, sa- 
lidnie wykonane po K. —90, 1:80, £50 i wyżej. Klarnoty 
w najlepszej jakosci po K. 8—, 11—, 18:—, 14— 1 wytaj, Wy- 
sylka ra zaliczką lab za poprzedniem nadesłaniem należytości 
s. k aadworzy dostawca 
Hannu Konrad dom eksportowy tow. muzycznych 
w Briix Nr. 466 (Czechy). 


olskie cenniki z przeszła 8000 rycin wysyła sią na żądanie 
p 296 


poleca 
na sezon wiosenny 


Sklep w niedzielę | święta zamknięty. 


50000 sztuk sprzedanych. 


Kr. 008/,: 10 diie, U try, 
Sl pason. wilnaci baih on. 
Nr. 6575/,: 10 fałdów, 1 register, 


X. 480 
AOR = » TA 
kę wozy Baw, widać KXT em. ” 5'40 

e Oow, weiet texia m s O LÀ 


Nr. 6651/4: 10 fuhdów, £ registry, 
głosów, wiolka SLID em. » :— 


Wysyła sa zaliczką 2 | k dostawca dworu I 
Penven Brix Nr. 638 Czechy. 


Znakomita 


Kerbata z Wieżą 


wszędzie w kraju da nabycia. 


SZARSKI i SYK 


w Krakowie. 
Rek założenia 1853. 


179 


Bruk W. Ksrzeeklege | K, Wajuara w K skew je. 


